14
7

OR.0012.6.13.2014
Protokół nr 1/14
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 8 grudnia 2014r. w godz. 900 – 945 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Bogdan Kuffel
- przewodniczący komisji

2) Józef Skiba

3) Edward Gabryś

4) Leszek Pepliński

5) Marek Szank

6) Jacek Klajna

członkowie nieobecni: 

Marzenna Osowicka
- usprawiedliwiona

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

Janusz Ziarno 

- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam pytanie do zmian w budżecie i będę prosił Pana dyrektora Janusza Ziarno, żeby wytłumaczył nam te zmiany. Szczególnie w pkt 5 i 7 uzasadnienia.
· p.Ziarno – pierwsza zmiana dotyczy zwiększenia wydatku w żłobku – 3.500 zł. Wzrosły dochody z tytułu odpłatności od rodziców. Nie w tym sensie, że wzrosła odpłatność, ta stawka, tylko po prostu lepsza ściągalność, więcej dzieci i w związku z tym te 3,5 tys. zł się pojawiło i Pani dyrektor chce to przeznaczyć na wyposażenie placówki. Placówka pracuje bardzo oszczędnie, więc nie sądzę, żeby był tutaj z tym jakiś problem. 

Drugie zadanie, które jest też ujęte tutaj w tym uzasadnieniu, jest to modernizacja i przystosowanie pomieszczeń w budynku Szkoły Podstawowej nr 5 na potrzeby obrony cywilnej w kwocie 35.000 zł. Jak Państwo pamiętacie na dole te pomieszczenia piwniczne. To nie jest jakby nasz problem, no ale w tym sensie jest nasz, że jest to nasz budynek. Dotychczas obrona cywilna miała magazyny w przedszkolu przy ul. Wyszyńskiego i będą one przeniesione do naszych pomieszczeń i będzie to w takich warunkach, w jakich sobie każdy życzył, w solidnych warunkach, w wyremontowanych pomieszczeniach będą te sprzęty obrony cywilnej zgromadzone.
Następna sprawa. Wzrosła subwencja oświatowa. Myśmy pisali taki wniosek o zwiększenie subwencji z tytułu wyposażenia i zakupu pomocy dydaktycznych w pomieszczeniach, gdzie odbywać będą dzieci sześcioletnie. Były takie fundusze i nam te kwoty przyznano 
i tutaj są one wyszczególnione. Generalnie wnioskowaliśmy o trzy razy większe kwoty prawie, natomiast dano 37% wszystkim z tego, z tej kwoty, o którą wszyscy wnosili, dlatego, że akurat takie środki ministerstwo miało. 
I jeszcze jest kwota, która dotyczy naszych spraw, a mianowicie zwiększa się plan finansowy Szkoły Podstawowej nr 3 o kwotę 2.000 zł. No jest zawsze tak, że koniec roku to są pewne ruchy. Komuś zostanie, komuś zabraknie. No, generalnie trzeba pamiętać, że na początku dobrych kilkaset tysięcy zł było generalnie zdjęte ze szkół. W związku z tym na pewno będziemy jakieś korekty końcem roku prowadzili, bo to jest normalna rzecz, że takie rzeczy końcem roku się prowadzi i będą na następnej sesji może jeszcze większe zmiany niż tutaj, bo to jest na razie drobiazg – 2 tys. zł i idzie to na wynagrodzenia i pochodne. I tyle, jeżeli chodzi o zmiany w budżecie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania kolegów radnych do Pana dyrektora? 
· Radny Edward Gabryś – a czemu takie różnice w tych środkach z subwencji?

· p.Ziarno – szkoły pisały wnioski i też był jakby innych poziom wyposażenia tych szkół w ten sprzęt. Przyjęto zasadę, że każdemu się daje 37% z tego wniosku, który pisał. Ministerstwo przyjęło taką zasadę. Czyli, jak ktoś pisał więcej, to jakby dostał więcej, kto pisał mniej dostał mniej. No, taką zasadę przyjęli. No, w różnym stanie się to wyposażenie znajduje. Generalnie jakichś ścisłych zasad nie przyjmowali. 
· Radny Marek Szank – z tych wcześniejszych informacji wynika, że jest zwiększona ilość oddziałów i w „trójce” i w „siódemce” o te sześciolatki głównie?

· p.Ziarno – bo to dotyczyło sześciolatków. Tylko i wyłącznie sześciolatków. 
· Radny Marek Szank – rozumiem, że ta kwota, która tutaj jest przyznana to nie dotyczy tej ilości oddziałów, tylko ona dotyczy zapotrzebowania. 

· p.Ziarno – zapotrzebowania. Ministerstwo nie podało, że mamy liczyć na jedno dziecko tyle i tyle, czy na oddział tyle i tyle, tylko jakby na życzenie szkół wnioski należało sporządzić. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jeszcze pytania do materiału sesyjnego? Jeżeli nie ma to proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2014r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały o udzieleniu pomocy finansowej na rzecz Gminy Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie upoważnienia Zastępców Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVI/253/04 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 25 października 2004r. w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy,

· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę 
i zbiorowe odprowadzanie ścieków,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXIX/423/13 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 16 grudnia 2013r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2014 rok,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2015 rok,

· projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały,

· projekt uchwały w sprawie przyznania nieruchomości zamiennych w ramach odszkodowania za grunty przejęte pod drogi z mocy ustawy,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta Chojnice.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w sprawach bieżących proszę Pana dyrektora Janusza Ziarno, aby nam wszystkim, a szczególnie nowym radnym przedstawił stan oświaty podlegającej pod Urząd Miejski. 
· p.Ziarno – przedstawił „Informację o stanie realizacji zadań oświatowych za rok szkolny 2013/2014” (w załączeniu). 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania do tej informacji?
· Radny Leszek Pepliński – Panie dyrektorze, ja mam dwa pytania. W jakim stopniu są wykorzystywane lekcje pływania procentowo. I drugie pytanie, czy już wszyscy nauczyciele, którzy 1 września chcieli rozpocząć pracę, rozpoczęli? Jak prognoza będzie na najbliższe lata wyglądała, czy nie grozi bezrobocie w stanie nauczycielskim?
· p.Ziarno – oczywiście w pewnym sensie mogę powiedzieć, że grozi bezrobocie. Dlatego, że liczba dzieci nam się zmniejsza co roku i ona będzie się nadal zmniejszać dlatego, że po prostu coraz mniej tych dzieci się rodzi. Oczywiście to wszystko też zależy od polityki miasta, bo jeżeli przyjmiemy standardy liczby na oddział, no np. nie 24,5, tylko możemy przyjąć niższe – 20, no to przy takiej wiedzy, że jeden oddział średnio to jest od 1,8 do 2 nauczycieli średnio, to jeden oddział to 2 nauczyciel jakby jest od razu więcej lub mniej. Więc wszystko zależy od tego, jakie przyjmiemy standardy oświatowe. My w tej chwili na mocy już ustawy o systemie oświaty wiemy, że w tych klasach pierwszych nie może być więcej jak 20 i gdyby co roku ministerstwo to kontynuowało, się by nie wycofywało, to nam standardy będą się podwyższać i w związku z tym prawdopodobnie tą bazę nauczycieli, którą mamy zachowamy. Ale jeżeli te standardy będą poluzowane, w sensie, że będą gorsze, czyli będzie więcej, no to wtedy siłą rzeczy… No przecież nie da się zepchnąć tego, tak budżetu, że będziemy co, ponadgodzinny masowo tworzyć, zajęcia zainteresowań? Nie, bo tych zajęć w ramach art. 42 karty nauczyciela w tej jest sporo. W zasadzie wszystkie zajęcia, które tylko sobie uczniowie życzą, czy chcą na nie chodzić, bo nie jest problem rozpocząć zajęcia, tylko problem jest je potem kontynuować. Na początku jest zawsze grupa duża, ale po pewnym czasie ona się wykrusza. Jeżeli są zajęcia prowadzone w sposób ciekawy, nauczyciel dobrze to zrobi, wtedy nie. Ale młodzież się też zniechęca, bo dziś dużo ma alternatyw. To nie są czasy, jak kiedyś były, bo nie było komputerów, nie było internetu, nie było innych rzeczy, a dzisiaj jest tak jak jest. Tak, że tak to wygląda. 
Jeżeli chodzi o zajęcia na basenie, to tu trzeba sobie zdać sprawę z tego, że my mówimy, że my mamy 2 godziny zajęć tygodniowo. Ale tak naprawdę z tych 2 godzin zajęć tygodniowo, to robi się godzina, bo przecież uczeń musi dojść, musi wrócić, gdy skończą się zajęcia, to on musi się wysuszyć, musi przygotować się do zajęć. W sumie tych relatywnych zajęć, no to ile jest na tym basenie, no tu Pana radny Marek Szank może powiedzieć.
· Radny Marek Szank – 45 minut. 
· p.Ziarno – w sumie godzina lekcyjna. Natomiast inaczej to się nie da zorganizować. I tak mięliśmy kiedyś zarzuty, że w zasadzie „tracimy”, bo program wf-u jest określony i tam są oprócz nauki pływania również inne elementy, które wuefista musi realizować i często są z tym kłopoty, bo teraz mu dwie godziny odpada na ten basen i dwie godziny mu zostają tylko na te pozostałe zajęcia. W tej chwili, w zasadzie te zajęcia, których sobie dyrektorzy życzą, gdzie jest zainteresowanie, to one są realizowane. Nie ma takich kłopotów, żebyśmy nie dali jakichś godzin, które tak naprawdę dyrektorzy chcą. Zostawiliśmy tutaj wolną rękę dyrektorom. Jeżeli dyrektorzy zgłaszają jakieś grupy, z tym, że nie zgłaszają bezpośrednio do nas, bo to jest na zasadzie, w tej chwili jest basen dotowany, czyli zgłaszają do szkoły i szkoła daje listę i te grupy, które chcą na zajęcie chodzą. Jak to wygląda, to przedstawiałem – 2 godziny klasy drugie, trzecie, czwarte Szkoły Podstawowej Nr 1, 
a pozostałe też różnie, akurat nie są takie same, bo to różnie tutaj sobie dyrektorzy życzą. Oczywiście w porozumieniu z wuefistami mają różne wymagani, różne programy.
· Radny Edward Gabryś – tu jeszcze Pan dyrektor powiedział, że dzieci jest coraz mniej. Szkół mamy tyle ile mamy. Kto ma wpływ, czy kto decyduje o tym, że np. w Pomeranii otworzono szkołę podstawową, jeżeli nasze szkoły mogłyby te dzieci pomieścić? 
· p.Ziarno – w tej chwili jest tak, że utworzenie szkoły odbywa się nie na zasadzie zezwolenia, nie na zasadzie koncesji, tylko na zasadzie zgłoszeń. Jeżeli pojawi się osoba fizyczna, bądź prawna i spełni określone wymagania, to ma prawo zarejestrować się u nas. My wpisujemy do ewidencji i powiadamiamy, że szkoła została wpisana do ewidencji od tego momentu szkoła rozpoczyna działalność. Więc my nie możemy tutaj koncesjonować 
w żaden sposób. To nie jest działalność koncesjonowana. Nie mamy żadnego wpływu na to. Jeżeli spełnia wymogi, szczególnie wymogi sanitarne, jeśli chodzi o bazę, przeciwpożarowe i oczywiście wymogi kwalifikacyjne. My żądamy decyzji Straży Pożarnej, żądamy decyzji Sanepidu, patrzymy, czy jest statut, czy statut jest zgodny z prawem, patrzymy, czy nauczyciele mają kwalifikacje. I to są w zasadzie podstawowe warunki, które umożliwiają rozpoczęcie działalności. Natomiast później, już w trakcie prowadzenia działalności praktyka jest taka, chociaż w tej chwili kuratorium już to trochę zmienia, ale jak szkoła rozpoczynała działalność, to w trybie nadzoru pedagogicznego w krótkim czasie przychodzili specjaliści z kuratorium i badali, jak ta szkoła funkcjonuje, jak realizuje programy. Bo my za programy, za nadzór pedagogiczny nie odpowiadamy. Za dydaktykę, wychowanie generalnie nie odpowiadamy. Oczywiście stwarzamy warunki do tych procesów, ale nie prowadzimy tego, nie kontrolujemy. To jest jakby poza nami. Czyli my tu nie mamy wiele do powiedzenia w tej materii.
· Radny Marek Szank – ja mam pytanie podobne do tego, które zadał radny Pepliński, ponieważ ja wcześniej przeglądałem ten materiał i zacząłem zastanawiać się nad tymi oddziałami „zerowymi”, które funkcjonują w szkole nr 3. Tu jest podana też ilość oddziałów „zerowych” w szkole nr 5 i mam takie pytanie, jaki to będzie miało wpływ na funkcjonowanie innych oddziałów w pozostałych szkołach podstawowych? Bo ja zakładam, że dzieci, które idą do oddziałów „zerowych” to one już tam zostają, bo rodzicie niechętnie będą przenosili dzieci z klasy pierwszej do „jedynki”, do „siódemki”. Zakładam, że te szkoły są w jakiś sposób już uprzywilejowane, co do naboru i ilości oddziałów w klasach pierwszych. 
· p.Ziarno – one nie są uprzywilejowane dlatego, że prawo dopuszcza istnienie oddziałów przedszkolnych przy szkołach i to jest zgodnie prawem. Jeżeli dyrektor tylko ma takie możliwości zorganizowania takiego oddziału na podstawie ramowego statutu szkoły, może taki oddział przedszkolny zorganizować. Natomiast problem w pewnym sensie rozwiąże się sam od 1 września 2016r. dlatego, że od tego momentu wszystkie oddziały przedszkolne, które funkcjonują na mocy prawa stają się przedszkolami. Czy my chcemy, czy nie chcemy. I będziemy musieli to odłączyć jakoś, wysublimować. No, może to zostać oczywiście na terenie szkoły. Może powstać nawet zespół szkolno-przedszkolny. Natomiast nie będzie on miał statusu oddziału przedszkolnego, tylko będzie przedszkolem. Natomiast rzeczywiście zaczyna się pewien proces, o którym tutaj radny Marek Szank mówił, że zaczyna się w przedszkolach jakby zabieganie o ucznia, o dziecko. Mimo, że mamy tak dużo, bo pamiętacie Państwo my kiedyś mieliśmy w granicach 1000 dzieci, a w tej chwili mimo, że mamy tam jeszcze 150 chyba z gminy, ale mamy w granicach 1700 dzieci w tej chwili. No, prawie całą populację. Tak, że biorąc pod uwagę, że chyba w tym roku urodzi się chyba 380 czy ileś dzieci, potem będzie to leciało niestety w dół, to mimo, że od 1 września 2014r. czterolatki również będą miały zapewnioną możliwość korzystania z przedszkoli, a od 1 września 2017r. również trzylatki, to mimo tego, ja myślę, że po prostu sytuacja będzie taka, że przedszkola naprawdę będą zabiegały o ucznia. A tak naprawdę, to powinniśmy się z tego cieszyć, bo jeżeli przedszkola zabiegają, to muszą przedstawić ofertę, która będzie korzystniejsza od konkurencji, czyli generalnie to będzie generowało jakby podwyższenie standardów, jakości usług przedszkolnych. I nam chodzi o to, żeby tak było, bo co by nie mówić o przedszkolach niepublicznych, ale Państwo przejdźcie, zobaczcie, ile oni tam jednak narobili, ile inwestowali tych pieniędzy. Tam się naprawdę dużo zmieniło. Standard się naprawdę podwyższył, tylko, jest to moje zdanie, że teraz minister powinien jeszcze narzucić pewne standardy, które należy w tych placówkach organizować. On powinien powiedzieć, że np. w takim przedszkolu my dajemy np. dotację, ale np. liczba dzieci na oddział nie powinna być wyższa np. jak 20, za te pieniądze, które dajemy. Czyli wtedy mógłby ten standard być podwyższany. Ale, jeżeli to jest na razie wolne od ograniczeń, chociaż to się zaczyna zmieniać, już dochodzi do takiej świadomości, że jednak to jest za dużo trochę i schodzi się z tego, ale to powinno być konsekwentnie realizowane, że np. nie więcej jak 20 i wtedy ten standard się automatycznie podwyższa. Tak, że będzie na pewno zbieganie o dzieci i już to na rynku chojnickim jest to widoczne, bo jeszcze parę lat temu do nas przychodzili, że w którymś z przedszkoli nie ma miejsca dla dziecka, a teraz od 2 – 3 lat nie ma żadnego problemu. Nie ma nikogo, kto by przyszedł, że nie ma miejsca w przedszkolu. Oczywiście czasami ktoś chce tam, ktoś chce tutaj. No, to zawsze jest sam wybór. Natomiast generalnie, nie chwaląc się, jest dobrze, jeżeli chodzi miejsca. 
· Radny Józef Skiba – ostatnio w mediach ogólnopolskich pojawia się temat taki dosyć niepokojący, a mianowicie mówi się o wzroście zwolnień dzieci i młodzieży z lekcji wf-u. Czy my chociaż w przybliżeniu wiemy, jak ten temat w Chojnicach wygląda?

· p.Ziarno – to znaczy, ja kiedyś to badałem, bo prasa się o to zwracała. Nie jest to zjawisko jeszcze niepokojące. Zawsze dzieci chorowały i zawsze zwolnienia były i one prawdopodobnie zawsze będą. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tu chodziło koledze o tzw. trwałe zwolnienia z wf-u, stałe zwolnienia – półroczne, roczne. 

· p.Ziarno – tego akurat ja nie analizowałem. Natomiast analizowałem te zwolnienia takie bieżące. No, generalnie można powiedzieć, że jeżeli obserwujemy ilość tych dzieci 
z orzeczeniami o niepełnosprawności, różnych, gdzie to następuje wzrost, to prawdopodobnie to też rzutuje na dzieci, które są w szkołach, bo jeżeli jest tyle tych różnych orzeczeń. Zresztą, ja osobiście mam takie zdanie, bo na przykładzie przedszkola „Skrzaty”, gdzie nam te orzeczenia lawinowo rosną, że są zbyt może liberalne przepisy, bo to poradnia wydaje orzeczenia o niepełnosprawności. Poradnia głównie decyduje. Jeżeli tam są liberalne takie orzeczenia, no to tych dzieci czasami za dużo przybywa. Czy my tych dzieci czasami nie rozpieszczamy? Ale tu my na to wpływu nie mamy, bo poradnia ma swoje kryteria określone przez ministra i jeżeli tam się zespół orzekający podpisze, to co my mamy do gadania w tym momencie? Tak, że gdyby nawet takie coś było, no to my tutaj niewiele możemy zrobić. Jeżeli są orzeczenia, albo jest zwolnienie lekarskie – i co zrobimy?
· Radny Józef Skiba – w takim razie w czasie zajęć wychowania fizycznego, co te dzieci robią?
· p.Ziarno – trzeba organizować zajęcia dla tych dzieci. Jest obowiązkiem dyrektora zapewnienie zajęć dla tych dzieci. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no to Pan dyrektor doskonale wie, że te dzieci, które mają zwolnienie są na lekcjach wf-u. Na prawach uczestnika muszą być na zajęciach.

· p.Ziarno – przygotowują w ramach spraw porządkowych przed wf-em, po wf-ie. No, to różnie w zależności jak to nauczyciel zorganizuje. Ustawiają jakieś tam sprzęty itd. No, takie rzeczy, które mogą zrobić. 

· Radny Marek Szank – w kwestii boiska, które funkcjonuje przy Gimnazjum nr 2 i Szkole Podstawowej nr 1. To nowe boisko, które zostało tam wybudowane. Moim zdaniem tam źle został rozsypany granulat i zgłaszałem już to kilka razy Pani dyrektor, aby przekazała informację do Urzędu Miasta, aby firma, która rozsypała ten granulat, która była odpowiedzialna za przygotowanie tej nawierzchni, dokonała tam pewnych poprawek. Nie chciałbym, żeby to zostało w jakiś sposób pominięte, bo jeżeli dzisiaj nie mamy jeszcze przymrozków, nie spadł śnieg, nie ma mrozu, to wydaje mi się, że można to zrobić w należyty sposób. Chyba, że ja się na tym nie znam, bo mogę się na tym nie znać i firma, która rozprowadzała ten granulat uzna, że można to zrobić na wiosnę, po zejściu śniegów, mrozów. Naprawdę ten granulat jest rozsypany nierówno. Są miejsca, w których jest go bardzo dużo, a są takie miejsca, w których jest go niewiele i jest to bardzo niebezpieczne, ponieważ sam tego doświadczyłem, że znajdują się tam pewne takie nierówności, które mogą doprowadzić do jakichś niepotrzebnych kontuzji i urazów, a miało to tyć boisko bardzo bezpieczne. 
· p.Ziarno – zgłoszę do Pana dyrektora Jacka Domozycha. Ja bezpośrednio inwestycji nie prowadziłem, bo on ją prowadził. Tak, że na pewno będzie go usunięte w ramach gwarancji. Tutaj nie sądzę, żeby był jakiś istotny problem. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – ja mam dwa pytania. Czy Pan dyrektora ma tą świadomość, a mianowicie chodzi o lodowisko w Parku 1000-lecia, tam gdzie jest to boisko do bule. Czy, jak w poprzednim roku stworzymy również tam lodowisko. I drugie pytanie, czy Pan dyrektor potwierdzi mi, że w ramach, jak zawsze co roku, w ferie szkolne będą zajęcia dla dzieci. 

· p.Ziarno – drugą rzecz potwierdzam na 100%. Jak co roku na pewno zorganizujemy 
w czasie ferii szkolnych tego typu zajęcia, czyli od 9.00 do 13.00 zajęcia sportowo-rekreacyjne dla wszystkich chętnych we wszystkich szkołach. Nie będzie z tym naprawdę żadnego problemu, bo to co roku robimy i jest tym zainteresowana określona grupa młodzieży, która chętnie z tego skorzysta. Lodowisko, to jakby nie podlega tutaj pod moją decyzję i tu nie mam na to wpływu. Natomiast, no sądzę, że jeżeli będzie pogoda, to burmistrz tu na pewno się zgodzi na taką rzecz. 
Natomiast tu jeszcze jedną rzecz chciałem Państwu zasygnalizować, bo się pewnie z tym spotkacie. Przyjdą pewnie do mnie rodzice, być może będą Państwa pytać. Pojawiło się pismo Minister Edukacji Narodowej odnośnie teraz tej tzw. przerwy świątecznej. Bo trzeba odróżniać ferie, które mamy w lutym i które mamy w wakacje od przerwy świątecznej. Nauczyciel ma wolne w wymiarze odpowiadającym feriom letnim i feriom zimowym. Natomiast przerwy świąteczne szkoła, jeżeli znajdzie się grupa chętnych, musi zabezpieczyć opiekę i zajęcia dla tych dzieci. Muszą szkoły zorganizować zajęcia opiekuńczo-wychowawcze. 

· Radny Marek Szank – w momencie, kiedy przysługują nam też dni wolne np. 11 listopada. To jest sytuacja, która ma miejsce w szkołach i to nie jest nic nowego, tylko nauczyciele bardzo często o tym zapominają. 

Ja mam pytanie na następne nasze spotkanie, aby Pan dyrektor Janusz Ziarno przygotował informację dotyczącą wykorzystania logopedów w oddziałach klas integracyjnych. Jak to w ogóle wygląda, jeżeli chodzi o zatrudnienie logopedów w szkołach o profilu integracyjnym? Na następne nasze spotkanie, które będziemy mięli przed kolejną sesją chciałbym mieć taką informację dotyczącą zatrudnienia logopedów w naszych szkołach podstawowych. 

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.
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